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[image: image4.bmp]Jak ułatwić dziecku adaptację w przedszkolu
Okres przedszkolny to dla dziecka czas wielu przeżyć. Poznaje ono świat, uczy się współżycia w grupie, stawia pierwsze samodzielne kroki w przedszkolnej społeczności. Nowym doświadczeniom zawsze towarzyszą emocje – czasem jest to radość, innym razem smutek i rozczarowanie. 

Dziecko ma prawo do przeżywania swoich smutków, ponieważ w ten sposób przygotowuje się do życia w społeczeństwie i dorosłym świecie. 

Obecnie coraz częściej pedagodzy i psycholodzy zwracają uwagę na inteligencję emocjonalną człowieka. Zdarza się, że rodzice skupiają się na rozwoju umysłowym swojego dziecka i lekceważą sferę emocjonalną. To duży błąd, który w przyszłości może zaowocować zaburzeniami osobowości, lękami nerwicowymi i skłonnością do uzależnień. Płacz towarzyszy dziecku w ciężkich chwilach, pomaga odreagować stres. A na pewno pierwsze tygodnie dla trzyletniego przedszkolaka to okres intensywnych przeżyć.
 Dziecięca tęsknota za rodzicami szczególnie nasila się w momentach: 

· rozstania (Nie zostawiaj mnie mamo!)
· posiłków (Ja tego nie lubię!, Nie umiem sam jeść!)
· odpoczynku (Ojej, przebierają mnie w piżamkę, więc już noc, a mama zapomniała mnie odebrać!)
Lęk przed rozstaniem. Jest to najtrudniejsza chwila, ponieważ dziecko początkowo nie uświadamia sobie, że pobyt w przedszkolu to decyzja ostateczna i nieodwołalna. Dopóki widzi rodziców, walczy i płacze, chcąc wszelkimi sposobami zmusić do zmiany decyzji. Dlatego nie należy przedłużać rozstania, ponieważ to je utrudnia. Długie pożegnania budzą w dziecku nadzieję. Największym problemem dla dziecka jest niewątpliwie utrata poczucia bezpieczeństwa związanego z obecnością bliskich osób. Dlatego szczególnie ważne jest szybkie nawiązanie więzi emocjonalnej z nauczycielem. Każde dziecko jest inne i dlatego warto poznać jego przyzwyczajenia. Te informacje zdobywamy na wstępnej adaptacji, którą organizujemy w naszym przedszkolu a pomagają one w nawiązywaniu rozmowy, a dziecko mając poczucie, że nauczyciel je zna, uspokaja się i obdarza go zaufaniem. 


Dotrzymywanie umów jest podstawą dziecięcego zaufania do dorosłych. Dlatego informujemy rodziców swoich dzieci o tym, jak ważne jest dotrzymywanie danego słowa.   

Dziecko ma inne poczucie czasu, jednak z pewnością doskonale pamięta obietnicę mamy, że przyjdzie po obiedzie. Jeżeli zdarzy się tak, że mama nie przyjdzie o wyznaczonej porze, maluch wpada rozpacz, ponieważ traci poczucie bezpieczeństwa. Nawet jednorazowy incydent burzy równowagę psychiczną dziecka i sprawia, że ma ono potem trudności w obdarzaniu dorosłych zaufaniem. 

Lęk przed jedzeniem. Niektóre dzieci denerwują się i zaczynają płakać słysząc dźwięk talerzy, bo wiedzą, że zbliża się  posiłek. Warto, w jaki sposób odwrócić ich uwagę od przykrych myśli, jednocześnie oswajając z przedszkolnym jedzeniem, a także pozwolić dziecku samodzielnie wybierać miejsce przy stoliku i zjeść to, na co ma ochotę. 

Dziecko niesamodzielne to dziecko mało dzielne, zalęknione i zdane całkowicie na pomoc osoby dorosłej. Dlatego samodzielne zjadanie posiłków to nie tylko kwestia sprawności, ale również podstawa budowania poczucia własnej wartości i pewności siebie. Trzylatek, który czuje, że potrafi sam zadbać o swoje podstawowe potrzeby od razu zaczyna inaczej funkcjonować w przedszkolnej społeczności. 

Lęk przed poobiednim odpoczynkiem. Dzieci niechętnie przebierają się  w piżamy, które od razu kojarzą się z wieczornym zasypianiem. Dlatego warto poobiedni odpoczynek przenieść na koc, nazwać wesoło i czarodziejsko, bo to jest czas słuchania bajek, kołysanek i wierszy. Dzieci mogą przynieść do przedszkola swoje ulubione książeczki do wspólnego czytania podczas odpoczynku. Nawet płaczki z niecierpliwością oczekują chwili, gdy wreszcie wszyscy wysłuchają niezwykłych opowieści z ich domowej książeczki. Bowiem dla każdego dziecka jest to czas odpoczynku, kiedy w ciszy mogą zregenerować siły i uspokoić się.


Dzieciom potrzebne jest poczucie bezpieczeństwa, które wiąże z rodzinnym domem i bliskimi osobami. Przedszkole stanie się dla nich przyjazne, jeżeli poczują się z nim związane.

                                                                                   /mgr Elżbieta Nakonieczna/ 
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Rozwój  mowy   dziecka  w  wieku  przedszkolnym.
Trzylatek. Mówi chętnie, używa prawie wszystkich części mowy, ale niekoniecznie z zasadami gramatycznymi- może robić sporo błędów. Ty świetnie go rozumiesz, obcy może mieć z tym kłopot. Maluch powinien już wymawiać wszystkie samogłoski(także nosowe ą i ę) oraz większość spółgłosek.

Jakie robi błędy. Trzylatek może przestawiać jeszcze  głoski  lub sylaby upodabniać dźwięki w wyrazach, gubić głoski lub sylaby początkowe lub końcowe a także niewyraźnie  wymawiać końcówki w wyrazach. Zaczyna prawidłowo wymawiać głoski s, z, c, dz, chociaż bywa, że je spieszcza, tzn. artykułuje je jako; ś, ź, ć, dź..Głoski szumiące; sz, ż, cz, dż  zamienia na ciszące lub syczące. Głoska r artykułowana jest jako j lub l. Zastępowanie jej głoską l jest bardziej poprawne.

Czterolatek. Potrafi opowiedzieć np. o tym ,co zdarzyło się wcześniej i ci się dopiero wydarzy. Nadal mówi niegramatycznie. Chętnie dzieli się swoimi przeżyciami, a że czasami nie znając odpowiedniego słowa tworzy nowe tzn. neologizmy (prasowacz zamiast żelazko).Czterolatek nie ma już kłopotów z wymową głosek syczących, nie spieszcza ich (samochód nie siamochód). Niektóre maluchy poprawnie wymawiają już głoski sz, ż, cz, dz oraz r ale nie wszystkie.

Jakie robi błędy. Zdarza się, że głoski ś, ź, ć, dź oraz s, z, c, dz nie są wymawiane z zamkniętymi zębami czyli dziecko wysuwa język między zęby. Taka międzyzębowa wymowa powinna być skorygowana przez logopedę- to nie jest wada rozwojowa i nie ustąpi samoistnie. Gdy nie wymawia głoski l lub k, g, w, f, również należy skonsultować się z logopedą.

Pięciolatek. Powinien swobodnie wypowiadać się na różne tematy. Potrafi opowiedzieć bajkę czy film, opisać jakiś przedmiot, coraz lepiej stosuje reguły gramatyczne. Prawidłowo wymawia głoski sz, ż, cz, dż oraz głoskę r.

Jakie popełnia błędy. Umie wypowiedzieć głoski szumiące i głoskę r jednak w mowie spontanicznej może jeszcze zamieniać szumiące  na syczące i głoskę  r na l. Jednakże do 6 roku życia dziecko powinno opanować wszystkie głoski języka polskiego. Nie należy zwlekać z terapią ponieważ w szkole może popełniać błędy w czytaniu i pisaniu, co powodować może jego frustrację i wycofanie lub może być narażony na wyśmiewanie ze strony innych dzieci.

Poza tym szybciej koryguje się wadę wymowy przedszkolaka niż dziecka w wieku szkolnym.

Opracowała:

mgr Ewa Krupińska

